
M  88. Kraków 10 Kwietnia —  Wtorek. Kok 1853.
W ychodzi w_Krakowle

codziennie o godzinie 8 l/ t  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C_c n a :
W K r a k o w i e  m ie s i ę c z n a  6 z łp -  kwartalna 1 5  z łp .

W kbaJU k w a r t a ln a  razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgarni J ózefa  Czecha  przy Głównym  
Rynku Nr. 4 5 3 .

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  8 j ę
OGŁOSZENIA t ROZPRAW Y o d e z w y  wszelkiego rodzaju.

d o n ie s ie n i  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe
rolnicze itp.

U W I A D O M I E N I A  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują s i f , wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

fioresp on d en eya  CEasu.
Berlin 15 kw ietnis. 

t  Obrady sejmu pruskiego skończyć s;ę mają za trzy 
tyg o d n ie , bo p osłów  Izby p ierw szej, którzy po w iększej 
częśc i są obywatelam i zienr.skiemi, nie będzie można d łu ­
żej w stolicy  utrzym ać. D ziś już z trudnością tylko da 
się  zebrać potrzebny do obrad publicznych komplet, któ­
ry w edle przyjętej przy otw arciu tegoroczn ego  sejmu za­
sady, w ynos ć  musi 7 2  cz łonków , to je s t  prawie a/3 ca­
łe j  Izby. Z tego powodu nikt nie dostaje urlopu, chyba 
w najgw ałtow niejszym  przypadku, i to zw ykle tylko na 
bardzo krótki przeciąg czasu. Izba pierw sza, która naj­
g łó w n ie jsze  prace sw e je sz c z e  przed wielkanocnem i św ię ­
tami była p ok ończyła , i obecnie m ało ma do czynienia, 
lecz  czekać musi za ukończeniem  tychże prac w drugiej 
Izb ie , aby je  przyjąć lub odrzucić o s ta teczn ie , tern w ię ­
cej się niecierpliw i i nagli koleżankę sw oją do pośpiechu. 
Ta zajęta je s t  obecnie ordynacyą m iejską, przyjmując 
z sw ej strony z m ałem i tylko odmianami projekt do pra­
wa przyjęty w Izbie pierw szej. Z ordynacyj gminnych  
za ledw ie która przyjdzie do obrad w posiedzeniu publi- 
cznem  ; przynajmniej ordynacye gm inne dla sześc iu  w scho­
dnich prowinryj dopiero w przyszłym  sejm ie mają być 
załatw ione. N ie będzie to zbyt w ielką przew łoką, skoro  
w ed łu g  n ow ego postanow ienia , o którem już dawniej 
w spom niałem , prace w jednej sesy i nie za łatw .on e, p rze-

c s ę ś ć  Ł T O R M o - A i i n s n e m
L1STV 7,E WSCHODU.

chodzić będą w stanie, w jakim były  zostaw ione, do dru- 
gićj sesy i, N adm ienić mi tu w ypa(ja} £0 w niosek posłów  
M orawskiego i Potw orow skiego, mający stanąć na miejscu  
artykułu 105 ustawy konstytucyjnej ? przyjętym zosta ł bez 

! zmiany i przez pierwszą Izbę. j jaj 0 j e s t  nad z ie i, przy 
1 krótkości czasu , aby w ażne w uioski posłów  polskich co

do instytutów naukowych w Księs tvvje> i posłów  katolic­
kich co do funduszów k ościelnych , dostały się  je szcze  
przez rozpuszczeniem  sejmu na porządek dzienny obrad 
publicznych. Następny ae.m będZje  n,ia ł n ieco odmienny 
charakter, bo na m iejsce teraźniejszej Izby pierw szej przyj­
dzie od 7 sierpnia b. m. Izba parów nom inaeyi królew ­
skiej. W ielka zachowuje się  tajemnica co do osób, które 
z każdej prowincyi kroi do godności parostwa pow oła. 
Sami ministrowie mało bardzo w tym WZględ zie  mają być 
informowani. Ponieważ krolow i zostaw ionem  je s t prawo 
w yłącznej i niczein nieograniczonej nominaeyi, król użyć  
podobno chce prawa tego w literalnein znaczeniu, pow o­
łując taką Izbę parów, któraby nie miaj a na sobie ża­
dnego śladu w pływ u urzędniczego. D om ysł m oże mniej 
w ięcej trafiać osoby mające być pow ołane, ale liczba o -  
sób spodziewających się  d o s tą p i honoru tego  je s t  zbyt 
wielka, aby się niejedna rachuba mylną okazała. Najmnićj 
ambitnych jest w Księstwie, lecz  są i tutaj, którzy przed  
czasem  starają się być p erso n a e  g r a ta e ;  inni mniemają, 
że jeże li majorat utworzą, to i parami zos’taną, i d latego  
to p oczęści chęć tworzenia majoratów, chociażby tylko

z kilku w ioszczyn z ło żo n y ch , coraz się  w ięcej u p o w sze­
chnia.

Sprawa aresztow anych w ostatnim czasie osób znajdu­
je  się  obecn ie w ręku prokuratora rządow ego. Poniew aż  
polieya 5 tarała się nadać jej jak najobszerniejszą podsta­
w ę, łącząc  z nią podjęte na tutejszą rekw izycyą areszto­
wania w innych krajach n iem ieck ich , instrukeya procesu  
zapew ne się  je szcze  bardzo przeciągn ie , zanim skarga 
dostanie się  przed sąd. Sądem tym będzie zapew ne naj­
w yższy  trybunał do sądzenia zbrodni stanu postanowiony  
niedaw no temu uchw ałam i obu Izb. Sprawa w m owie bę­
dąca będzie inauguracyą je g o  czy n n o śc i, podobnie jak  
przed kilku laty polityczny proces w ięźn iów  polskich b y ł 
inauguracyą publicznego i ustnego postępowania w Pru- 
siech . Z resztą zupełna tu w lej chwili cisza polityczna. 
Tak z wypadków krajowych jak zagranicznych niem asz  
nic w ażnego do doniesienia. Mainźe wam pisać o „pom y­
kających się sto łach “, które od n iejakiego czasu  są sta­
łym  artykułem  w e w szystkich dziennikach niem ieckich ? 
Zastanawia m i ę , że  dotąd żadnej o nich wzmianki przy­
najmniej w kronice „Czasu“ n ie b y ło ; was zastanawia, 
że ja wam dotąd o tej now ej epidem ii panującój w Niem­
czech  nie p isałem , przyw ykły, a raczej zm uszony pisać 
częstokroć de om n ibu s reb u s e t qu ibu sdam  a li is . Zosta­
w iłem  rzecz tę do późn iejszego  czasu, aby się przekona , 
czy  cała ta sprawa „toczących i pomykających sto łow , 
T ischriichen , nie je s t  pufem amerykańskim, puszczonym

Siu t 13 stycznia 1853 r. 
N iepisałem  wam nic z Kairo o panującym w ic e -k r ó lu . 

N ieobecność A bbas-paszy w sto licy  była tego  przyczyną. 
Pore z i mo wa  przepędza on zw ykle w  górnym  E gipcie, 
oSzie w " le  bardzo ma pałacyków . O pobycie tam jeg o  
f  narow ce które często  spotykamy. Zima trwa
S  dwa m iesiące:’ grudzień i sty czeń , jest w istocie  bar­
dzo przyjemną co do temperatury, lubo zmiany ciep ła  
z i m n a  są nadzw yczajne. S łoń ce  dopieka w południe i 
podnosi termometr na 25  p rzeszło  stopni Reaumura w ie -  
czory zaś są bardzo c h ło d n e , a rai.Ki zimne. Onegdaj 
term om etr z rana 3 i p ó ł •  ciep ła w skazyw ał.

L e c z , aby być spraw ied liw ym , pow iedzieć należy, że  
niesam o tylko używ anie p ięknego klimatu jest celem  po­
dróży w ice-k ró la . Są nim g łów n ie  potrzeby m etyle m ie­
szkańców  ile kraju, czyli adm inistracjo. N igdzie bowiem  
niezależy  tak w ie le  na administracyi ile  w E gipcie. Od 
porządnego utrzymania kanałów i w szelkich irrygacyi środ­
ków  zaw isło  ca łe  bogactw o państwa i stan jeg o  finan­
sów'* Fabryki, których w iększa ilość i to znacznych po 
ob u ’ brzegach Nitu za panowania M ehm eta-Ali stanęło , 
m ałe.n są źródłem  dochodów . Są to po m jw ięk szej c z ę ­
ści fabryki cukru i w yrobów  baw ełn ianych , zaopatrzone 
w machiny parowe. Kominy w ysok ie sterczące z tych bu­
dynków wyglądają tutaj jakoby parada obelisków  Zakła­
dy te prow adzone są prawie bez wyjątku przez E urope)- 
czyków , ale należą w szystk ie do Abbas paszy lub do in­
nych członków  familii panującej. M onopol, w moc któ­
rego  niew olno b yło  w yrobów  sp rzedaw ać, tylko paszy i 
po cen a ch , jakie sam n a zn a czy ł, i podatki jakiem i zmar­
ły  w ice-k ró l o b ło ż y ł przem ysł i industryą, sta ły  się  tego  
przyczyną. N ajpodlejsze przedm ioty są oclone. I tak np., 
w E gipcie niema palnych m ateryałów  używają sztucznych, 
m iędzy innemi nawozu krow iego i w ielb łąd ziego  pom ięsza- 
go z słom ą i w ysuszon ego . T ego  w ięc  sprow adzać na 
m iejsce konsum pcyi, a w ięc  do fabryki, niemożna bez 
opłacenia pierw c ła , tem u , komu ten dochód je s t  przez 
rząd dzierżawą w ypuszczony, co się  zw ie  apoltun . N ie 
potrzeba się rozw od zić , że fabryki niejako rządow e mało 
przynoszą, zw łaszcza  w kraju, gdzie w szystk ie  prawie 
naczynia do nich potrzebne z wielkim kosztem  z Europy 
cnrowadrać trzeb a , gdzie gorąco i bezprzestanny kurz i 
niasek psuje m aszyny, gd zie  lud nie je s t przem ysłow y i 
Ipniwv gdzie niema żadnej knnkurencyi, gd zie  zresztą  
len iw y, g charakter m ieszkańców , rolnictw u daje
p o łożen ie  kl m«t jerw szeństwo. W szakże naprze-
nad w szelką in J s tają niektóre szczeg ó ln e , jako  
ciw  tyj" uwagom  og 1' baw ełny, indygo itd ., roz-
l o ,  kultura trzciny cukrow ej, rezultaty. w  Minich,
pow szechniona i piękne wy J B e n i-S u e f  i S iu t, o -
m iasteczku na p ó ł drogi między lłen i 3

bok fabryki bardzo w ielkiej cukru, w idziałem  plantacye 
trzciny cu k row ćj, tak ogrom ne, że  z lasem -  by po­
równać się  dały. Zuledwo sok z nich zostaje w yci­
śn ięty , słu żą  na opał. Zasługuje na w zgląd i ta okoli­
c z n o ść , żc  praca ręczna jest tu nader tania, że  wielka  
ilo ść  o s łó w , baw ołów , s i łę  sz»”. ; ą nieraz zastąpić m oże. 
Lecz pomijając in n e , uwaga najw ażniejsza, i ta zapew ne, 
która sk łon iła  M ehm eta-Ali do nadania o w eg o  fabrykom  
popędu, je s t  w pływ  ich na cyw .l.zaoyą m ieszkańców , a 
bardziej je szcze  pewna n iepod leg łość którą kraj za po­
mocą takowych nabywa. fabryk, b y ły  d a zm arłego w .-  
ce-króla  sprężyną p o lityczną , ow ej polityki, na którą 
w jednym z moich listów  baczność waszą zw ró c iłem , a j  
która w e w szystkiem  się  przebija. N iezależność była i 
bedzie zaw sze ostatecznym  celem w ładców  Egiptu, pod ja ­
kąkolwiek rządzących firmą. N . «J kolei Eg.pt pod pa­
nowaniem zm arłego w ice -k ró la  " ^ ły c h a n e  zrobił po­
stępy Armia egipska pokonała turecką, flotta grozić  mo­
g ła  Dardanellom , finanse były ^  ^ J n o ś c i  płacem a ha­
raczu kilkakrotnie w ięk szego  " ' ^ y k o i w i e k  Eg.pt op ła ­
cać był w stan ie , fabryki przerabiały surow e produkta, 
a chociaż eksploatacya tak urządzona była niejako dla 
kraju c iężarem , ożyw iała handel i w prow adzała Egipt 
w kolej postępu niepodległych krajów. D ziało się to
w szystko bez wątpienia forso*"£ »  Wy ° ień czr
niem s i ł  o g ó l n y c h , z uciem iężeniem fellachow , z uszczerb­
kiem g łów n ie  prawa w ła s n o ś c i ,  o czem  inną razą napi-srffaEA*. si« ‘''rrArr̂ r̂tr!-c i i c i . ™  w j , kich s i ,  M0 hn.e‘- A l' P od oi,,,
jak w Europie op iera ł się wice kró na ra tso n  d  E tat, a 
dokonyw ał dzieła za pomocą P odzielił kraj
„a 7 p row incyj, w każdej r » ą j« ł  M udir  (g u b e n a to r ) ,  
prow ineye na departamentu *  każdym M amur (prefekt), 
to na obw ody w których Cpodprefekt), to na gm i­
ny gdzie znów n e i k  el beled (w ojt). fcancuch ten sp oiw ­
szy  solidarnością tak co do , Podatków jako i re ­
kruta, w zm ocniw szy prawem śm ierci każde ogniw o,
a elektryzując za pomocą te leg ^ to w , które nietylko z A -  
leksandryi do K airo, ale aż idą bez przerw y,
rozrzucił po kraju całym  nakształt s ie c ,. W ładzę zas naj-rozrzucił po kraju całym  n8kamow;'^cl; W ładzę —j
w yższą d zierży ł jak w iecie sam ow ładnie: ruchów przeto 
całej m aszyny ła tw o się d o m y ś l e  niem niej i te g o , że  
dotknąć jej się  trudno, chooi«* * « « " ]  ow e r o u n d  E ta t 
przynajmniej co do ustalenia i wo]ny zniknęło.
Trudności tej dow iod ły  negocyacye p rzeszłoroczn e o przy­
jęcie  tanzimalu. A jednakowoż cała  polityka adm im stra- 
c ,j  la Abbas paszy na tein z«łVls a » co z inslytucyi po­
przednika sw ego  zm ienić 8 co zostaw ić należy. Będąc 
przez d łu gi czas gubernatorem a ,ro , w tajem niczony jes t  
w rządy Egiptu i postępuje o »« cudzoziem cow i sądzić  
w olno, z w ielką ostrożnością- a z ,e s z.tą ten awantaź, że  
panowanie Mehmeła tak żelazną prow adzone było  ręką, 
i i  każda zmiana najliczniejszej klasie to je s t  fellahom w iel­
ką ulgą się  być wydaje. Dotąd Jednak Egipt w admini­
stracyjnym w z g lę d z ie , przypo"'1"* ° * 3  w ioskę Pana P od- 
sto lego  w K rasickim , na każde bow iem  zapytan ie, pew­

nym być można odpow iedzi „że  to zrob ił M ehm et-A li.a
Tym czasem  wracając do podróży m ojej, każdy praw ie  

dzień przynosi jakiś now y rys charakteru ludu tutejszego. 
O puściw szy B en i-S u ef z dość pomyślnym w iatrem , uka­
zał się nad w ieczorem  na rzece  jakiś czarny punkt ku 
nam płynący. Gdy się  zb liż y ł, poznaliśm y że to b y ł m a­
ły  ch łop czyn a , jak nam pow iedziano w aryat, który do 
kaźdój daabii przypływ a. Znali go też dobrze i drogman  
nasz i ludzie z osady. Przyjęli go  jak sw o je  d z ieck o , i 
okryli burnusem. On w szystkich naprzód u c a ło w a ł, potem  
z nami się  przyw itał i usiad ł przy re is ie  który się  z nim 
p ieśc ił jakby z w łasnym  synem . W aryaci są w w ielkiem  
poszanowaniu u A rabów, którzy kalectw o to uważają za 
pewną doskonałość m oralną, za ducha oderw anego od  
ziem i i zw róconego  ku Allah. Ztąd też derw isze starają 
się  zaw sze na pograniczu szaleństw a utrzymać. Po p ó ł­
godzinnym  sp oczyn k u , w ziąw szy chleb i kilka piastrów  
w ysk oczy ł na b r z e g , do którego um yślnie dla n iego przy­
b ito , i usiad ł czekając zapew nie przejazdu now ej daabii.

W szyscy  św ięci tureccy, santony, których groby zbu­
dow ane nakształt kapliczek często  się  sp otyka , byli po 
w iększej c zę śc i waryatami lub udawali się  za takow ych. 
Koło jednego  z takich grobów , nędznie u lep ion ego , p ły ­
nęliśm y nazajutrz. Mnóstwo ptaków po w iększój częśc i 
jastrzębi siedzia ło  na brzegu i za naszóm zbliżeniem  za­
czę ło  krążyć około  statku, niezachow ojąc zw yk łej ostro­
żności. Drogman uprzedził mnie abym nie strzela ł do  
nich , je s t bowiem zw yczajem  tradycyą uśw ięconym  aby 
każda pływ ająca łódka rzucała św iętem u kilka kaw ałków  
chleba. Jakoż uczyniła  to nasza osad a , ptastwo porw ało  
z Nilu rzucony w eń chleb i od lec ia ło . Podziw iałem  in­
stynkt p tasi, ale dow iedziałem  s ię ,  że  tradycya m ieć chce  
i w ierzą w nią Araby, iż chleb dostaje się  św iętem u , że  
ptactwo w iernie mu go odnosi. Jako zw olennik serdeczny  
tradycyi, nie w chodzę w rozbiór jak dalece apetyt św ię ­
tego bywa zaspokojonym . Zresztą nie warto w ątp ić , 
wszak tu chodzi tylko o wodziankę.

Lecz o ile  mi się  zdaje do ow ego  poszanowania ^ _ 
w aryatów, przyczynia s ię  nietylko brak ośw iaty i *£<jw 
bon , ale tak ie  w w ielkiej c zę śc i i dobre serce agtawa-  
którego już kilka w czasie  krótkiego z niemi P̂ cfj, przy 
nia m iałem  przykładów . Między innymi w  ̂ ^  zaw sze  
sum owaniu daabii, która to operacya zac^ " nn0go m łota, 
przez w bicie pala w ziem ię za pomocą w ypadek. Pal 
nader bolesny zdarzył się jednem u * spad ł trzym a- 
trafiwszy na kamień w yw rócił zdruzgotał. T ow a -
jąeemu go  na rę k ę , i palec n*h™arg n do m iasta: ja z o -  
rzysze podróży pobiegli P °J n świadkiem z jaką p ie c z o -  
stałem  przy nieboraku ^  ^ „ jzo n o  się  z nim. W praw dzie  
łow ito śc ią  i s !ara"',^n ,iiyto  n ieco gw ałtow nych  środków : 
na zatamowanie ^  warstwą prochu , i ten zapalono p o -
z a s y p a n o  ram? (^ an0 w r z q C q  0 | j W q .  Mdlał biedak od bólu,
czóm nieprzydała in terw en eya , n iechciane cz ek ać
' "doktora, m ówiąc że tak będzie najlepiój. A le w y z n a ć  
tr ze b a , że po tw arzach  w szystkich  znać  b y ło  ta l  \ wgpó ł -
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na pośmiewisko dla starój Europy, która zaczyna s i ;  b łą­
kać w nieskończonym labiryncie swoje] nauki. Zostawiam  
jednakże szanownćj redakcyi n iezaw is łe  traktowanie rze­
czonego przedmiotu. Ja dotąd do Tomaszów się liczę, a 
do sprawozdania ż a r to b l iw e g o ,  przy zimnie i śniegu, któ­
re tu nas znowu trapią od dni k ilku , nie miałem ani o -  
choty, ani natchnienia-  ______

fi*aryż 13 kwietnia.
Odebraliście już przez Tryest z i Stambułu listy z dnia 

2 8  marca. List odebrany przezemnie przez Marsylią jest  
z dnia 25 . Podaję go  wam jednak dla tego, źe zawiera  
szczegóTy, których nie czytałem w dziennikach. Książe 
Menżykow nalega na no w eg o  ministra spraw zagranicz­
nych o odpowiedź w sprawie grobów świętych, ale za­
razem oznajmia m u ,  źe  będzie traktował tą k w estyę ,  a 
nadto że zbiera materyały w  przedmiocie patryarchatu, 
tanzimatu i chrześcian. Podobno postępowanie pokazuje, 
źe nota pułkownika Rose, zakomunikowana tak księciu  
Menżykowi jak p. Benedetti i Porcie, w której było po­
wiedziana w yraźnie ,  że  Anglia chce  sta tu s quo, to jest  
utrzymania obietnic danych tak Francyi jak i Grekom, 
zrobiła swój skutek i źe  książę Menżykow', jeżeli nie 
odbierzo żadnej odpowiedzi, ograniczy się na sprawie  
czarnogórsk ej i chrześciańskiej, w której będzie miał za 
sobą Anglią. Książe Menźyków dostał pozwolenie udania 
s ię  do Sułtana bez żądania audyencyi od Dywanu. Jest  
to znaczący przywilej ,  którego używ ał dotąd tylko lord 
Reddiffe  i którego p. de Lsvalelte nie m óg ł otrzymać. 
Książe Menżykow zaniedbuje widocznie w ielkiego wezyra, 
stro mika Francyi, a okazuje s ię  grzecznym dla serask ie-  
ra i ministra spraw zagranicznych. Dywan negocijuje,  
obiecuje, ale czeka z daniem odpowiedzi księciu M enźy-  
kowi do przybycia lorda RedchlTe. Rosya pokazała, źe  
starała s i ę  o narzucenie now ego traktatu U.ikiar-Skelessi,  
lecz  że się wstrzymała w tym kroku przed stanowczą  
wolą Anglii.  Teraz exploatuje ona niebaczny język  dzien­
ników francuzkich i angi, lskich , krzyczących na Turcyą, 
i stara s ię  d ow odzić ,  że język ten tłumaczy przekonania 
gabinetów zachodnich. Zdaje s i ę ,  że Rosya stara się o -  
trzymać dla Czarnogórców koncesye otrzymane dawniej 
przez Serbią, aby tym sposobom dać Serbii rywalkę. Ka­
tolicki patriarchat ormiański przedstawił w tych dniach 
scen ę  zgorszenia. Księża i Arm eńczycy napadłszy patriar­

chat, połamali sprzęty i zbili patryarchę. Policya robi 
śledztwo w tej sprawie. Niemniejsze zgorszenie przed­
staw ił  patryarchat grecki z powodu mianowania na bisku­
pa Saloniki cz łow ieka  z łeg0 życia j sprzcdajnego . Książe  
Menżykow nie znajdował się dla tego na nabożeństwie  
greckitiin i polecił patryarsze, aby podał się do dymisyi. 
Część świty księcia Menźykowa opuszcza Stambuł. W ice  
admirał Ko niłow  wraca do Sebastopolu, a jenerał N ie -  
pokojczycki do Odessy, a stamtąd do Kiszeniewa. Puł­
kownik rosyjski Chrysioforos, rodem Grek, w róc ił  z Czar­
nogóry, w której b y ł  doradzcą księcia Daniela. Omer-  
pasza, bawiący obecnie w Skutari, ma przybyć do Stam­
bułu. Mówią, że  ma dostać paszostwo Syryjskie i zastą­
pić Mehmeda-paszę- W iadomości z Kaukazu podają, źe  
walka Rosyan i Czerkiesów równoważy się i że  Rosyanie  
zajęli pozycyą Oraza dla posunięcia stosunków między  
Daghestanem a Persyą.

Listy odebrane z Mołdo -  W ołoszczy zn y  potwierdzają  
wiadomość podaną przez dzienniki niemieckie, źo Rosya  
się zb .o i.  z ‘)r0Je,ue s‘9 jej jest naturalne, bo n e g o c y a -  
cye księcia Menźykowa płodne w następstwa. Rosya 
dąży do protektoiatu nad Grekami i utrzymania w rękach  
greckich grobow świętych, Francya domaga się dla kato­
lików udziału w grobaeh św ię ty ch ,  Anglia zaś starając 
się, aby Turcya utrzymała obietnice dane tak Francyi jak 
Grekom, to jest ,  aby ulrZymał a sta tu s quo obraźliwe dla

&  n̂ k, : s "  ^y swego protektoratu nad Grekami, za
pomocą jakiego nowego traktatu nakształt Unkiar-Sketessi. 

zkoda je s  , e w sprawie wschodniej Anglia oddziela za­
wsze  sw e  interesa od interesów Francyi i źe  stara się ją 
poniżyć. Gdyby zgodziła się na politykę Francyi w  spra­
wie grobów świętych, sprawa protektoratu Rosyi nad Gre­
kami znacznie byłaby uproszczoną.

Listy z Serbii, odebrane drogą lądową, donoszą o od -  
sunięciu od rządów, na U danie  księcia Menźykowa, inini- 
stra Goroszanina i zastąpieniu go  przez p. Simicza, stron­
nika rosyjskiego. List z dnia 10  marca, odebrany z Bel­
gradu drogą morską, nie mówi nic o tym ważnym wypa­
dku, ale wypadek jest pewnym i znajomym już minister­
stwu spraw zagranicznych w Paryżu. Bułgarowie, zachę­
cani przez ajentów obcych , gotują się ciągle do po­
wstania. W ysłali oni deputacyą do ks. Serbskiego dla 
zapytania się czy mogą rachować na pomoc, ale książę

nie tylko jej nie przyjął, lecz  uprzedził,  iż starać się bę­
dzie wszelkiemi sposobami powstan;u przeszkodzić. Pan 
N ik oła jew icz , ajent serbski w Stambule, odebrał rozkaz 
zawiadomienia Porty o deputacyi i zamiarach powstańczych  
Bułgarów. Czy książę serbski utrzyma swą politykę z od­
daleniem Goroszanina? Trudno to dziś przewidzieć. In­
żynierowie angielscy robią plany drogi żelaznej ze  Stam­
bułu do Belgradu, na którą nie zgodzi się zapewnie Ro­
sya. Rzeczeni Inżynierowie kupili pod udanemi imionami 
rudy żelazne Sainokowskie, koło  Niszy w Albanii. W B o -  
śnii umysły są rozjątrzone, chocihź pozornie spokojne i 
przyjazne dla Porty. Chrześcianie bośniaccy uczuli się  
obraźonemi, źe  w tabelach podatkowych w łasności muzuł­
mańskie były  stosunkowo niżej cenione niż w łasności  
chrzesciańskie. Protestują oni przeciw temu, jako rzeczy  
przeciwnej Tanzimatowi, to jest równouprawnieniu naro­
dowości uznanej w hati-szeryfie  z Gulhany. W  Serajewie  
stolicy Bośnu, zdarzył się smutny wypadek. Jakiś szalo­
ny Turek ubliżył p. Atanaskowiczowi, konsulowi austrya-  
ckieinu. Austrya ma żądać, jako salysfakcyą za tę obra­
zę, oddalenia Kurszyd- p a sz y , muszyra, czyli gubernatora  
Bośnu. W przewidzeniu je g o  oddalenia, Serbowie pro­
szą, aby był mianowany muszyrem twierdzy Belgradzkićj 
w miejsce Berima-paszy. Kurszyd-pasza b y ł  już muszy­
rem w Serbii, w której zostaw ił  bardzo uprzejme w sp om -  
nienia. r

Na drodze indyjskiej podnoszą się znowu nowe trudno­
ści. P ersya , wasalka rosyjska, chce znowu zrobić e k s -  
pedycyą na Herat, wasala angielsko-indyjskiego. Rzeczy  
przychodzą do tego, źe  pułkownik Shies, pełnomocnik  
angielski, zagroził opuszczeniem Teheranu.

Wczoraj, pan Cyprian Robert rozpoczął swój letni kurs 
literatury słowiańskiej w kolegium francuzkiem. Słucha­
czów  było dużo i lekcy? była bardzo interesowna. Tego  
samego dnia odbył się pogrzeb księdza Jana Dziewulskie­
go, ze  zgromadzenia Maryanów, zmarłego w 62gim roku 
życia.

Przegląd Polityczny.

czucie :  każdy krzątał się i robił co mógł. Obwiązawszy  
r ę k ę ,  ułożyli mu siedzenie  z sukien sw o ich ,  ten poda­
w ał mu k a w ę ,  ów  fajkę, tamten znów daktyle. Podziwia­
łem  i c z u ło ś ć ,  i twardą naturę która zaledwie ocknąw­
szy się Z b ó l u  s m a c z n i e  z n p i j a ł a  k a w ę .  n p a t r z ą c  la  i 
f a j e c z k a  n i e  z o s l a l a  w z g a r d z o n y ,  w y z n a j ę  ż e  n i e  p o i n a f u
rosła w e mnie otucha. Przybył nareszcie i chirurg rzą­
dow y Maltańczyk, który opatrzywszy ranę nie widział  
niebezpieczeństwa pomimo wspomnianych heroicznych  
środków. Znać b y ł  do nich przyzwyczajony, bo s łysząc  
o tern uśmiechał się tylko. Kość jak się zdaje nie jest  
nadw erężona, dziś już bowiem ranny nie równie jest le ­
piej ,  a osada nietylko z najlepszą chęcią za niego pra­
cu je ,  ale  nadto usługuje i ciągle dogadza.

Owej dobroci serca nietylko dowodzi w spółczucie  w nie­
szczę śc iu ,  ale także pośpiech w niesieniu ratunku. One-  
gdaj w łaśnie  gdyśm y dobijali do lądu dla przepędzenia  
nocy, wpadł jeden z majtków do Nilu. Przypadek chciał  
źe z lec ia ł z w y sok a , źe  Nil w tem miejscu był bardzo 
g łę b o k i ,  a on właśnie jeden z całej osady, który pływać  
nie umie dobrze. Trzech natychmiast w skoczyło  do wody, 
pomimo znacznego zimna, niezwaźając źe  jeden na w y­
dobycie go  Z wody wystarczy. Wyciągnęli go  też w mgnie­
niu oka na statek , pochw yciw szy  za czuprynę, w yprze­
dzając Proroka, któryby b y ł  inaczej za też samą czupry­
n ę ,  w e d łu g  Muzułmańskiego podania do niebu go  por­
wał. O ile w idzieć m o g łem , nie g n iew a ł się w cale o tę 
zamianę, i cierpliwie czekać postanowił dopóki s ię  Pro­
rokowi inna nie zdarzy okoliczność.

W yjechałem już ze  średniego E giptu , a miasto Siut 
skąd wain piszę jest niejako stolicą g ó r n e g o ,  zw anego  
aaid. O d l e g ł e  jest od Nilu blisko na ćw ierć mili: czekają 
też na brzegu osiołki j e szcze  lep sze ,  a oślarze je sz cze  
natrętnięjsi niż w Kairze. Droga od rzeki do miasta bar­
dzo p iękna, połna drzew, sykornorów, akacyi różnego  
gatunku okrytych kwiatami napełniającemi powietrze bal­
samiczną wonią. Na wstępie do miasta pałac Ibrahima 
paszy, i okej czyli bursa i gospoda dla obcych kupców  
pięknie zbudowane. Mias o samo nierównie czystsze  od 
in n ych , ulice szer sze  i ruch mniejszy. Meczetów kilkn
Ł ,  • ,  t  „  minaretami o * H n K „ x :  . . "“ aa0- -w — • •  * Ki|k£
bardzo wspaniałych Z minaretami ozdobnćj architektury 
Bazary obficie towarami napełnione. Głównym przemysłem  
są tu fajki gliniane, które jak utrzymują mają być lepsze  
niż na całym wschodzie. D rogość  n ies łychana, pienią,ize  
srebrne, talary medźydy, coraz w gorszym kursie ,  brak 
zaś monety zdawkowej sprawia, źe  na zmianie zawsze  
kilka piastrów się  traci. Moneta jedna tylko je s t  poszuki­
w an a , miedziana, wielkości nowych a u 4 ryackich grajca­
rów i tejże samój wartości zwana p ięć  parów . Jaka 
ztąd dla podróżujących niewygoda łatwo sobie wystawić,  
boby na dobrą sprawę miedź samą tylko w ozić  i nosić  
wypadało.

Niewiem istotnie, czemu parów idzie na piastr f 1/ fran­
c o  cz terdz ieśc i , skoro mniejszej monety nad pięć parów  
ów"m w kursie. Równieźby było zdaniem m ojem , aby 

e emądz miedziany b y ł  parą, ,  a takowych ośm jeden

piastr wynosiło . Lecz Arabowie kochają się w wielkich  
liczbach i lubią wszystko ważyć w nieskończoność. W i­
dać to w ich literaturze , w poezyi, w powieściach. Zaw­
sze  są w nich skarby, bogactwa , bawią one chociaż n ie -
i s l n i e j ą ,  b o  o d p o w i a d u i ą  vt y u b r u ź n i  w s c h o d n i ć j .  W s z o ł k a  
r z e c z y w i s t o ś ć  n i e o d p o w i a d a  j e j  w y m a g a n i o m  edenowym,
wszystko też zatem przybiera w fantazya. To teź każda 
uciecha, zabawa, śpiewy, tańce, nazywają się u Arabów  
fa n ta zy a :  a przesada jes t  w charakterze narodowym. Jest  
ona wrodzoną: Egipcyanin egzaltuje wtedy nawet bez  
żadnego do lego  powodu, I tak, jeże l i  w idział wojska 
batalion, powie źe  było  1 0 ,0 0 0 ;  p u łk ,  powie 4 0  0 0 0 -  
jeż l i  w ię ce j ,  to będzie niezliczone. Karawana m u s i’mieć 
zaraz 100  lub 2 0 0  wielbłądów, jeżeli ich miała 10 lub 2 0  
Otrzymał podarek od Paszy, to m ów i, źo dostał t j le  z ło ­
ta iż go  porachować niejest wstanie. Przesada wschodnia  
jak w id z ic ie ,  w ielce jest  rożną 0d europejskiej Tutaj 
wszakże nie są od niej wolne „awet raporta rządowe.  
Osoba od lat kilkunastu w Egipcie zamieszkała i z e -  
wszech ui.ar wiary g od na , pan któ od Meh_
meta Ali znaczno dobra trzyma« w dzierżawie, następu­
jącą w tym w zględzie  opowiadał mi anegdotę’ Z oko li-  
czności powrotu Ibrahima Paszy z Syryi, wyprawił on 
w  i. n.U We wsiach wzmiankowanych ucztę z illuminacyą. 
W kilka dni potem będąc na pokojach wice-króla , zaga­
dnięty został przez n iego:

Cóż to za ogromną dla mego syna w yprawiłeś fan-  
tazyą ? rzecze pasza z uśffli0<’̂ em ukontentowania.

Wolno żartować W aszój Wysokości, odpowiedział 
pan P*#*

— Jakto żartować? odparł pasza, wydałeś 4 0 ,0 0 0  
pi-istrów 1

—  Któż m ó g ł o tem uwiadomić Waszą W ysokość  ? 
zapytał ciekawie pan p##*.

—  Miałem raport urzędowy, odpowie pasza z tryum­
fem , a cóż czy  nieprawda?

Niewypadało panu p ***  jak tylko się ukłonić z oświad­
czen iem , źe nie zupełn ie  tyle go  kosztowała rzeczona  
fantazya. Raport pomnożył b y ł  Pr ie z  dziesięć  wydatek na 
nią zrobiony.

Przesadę tę przyjmują jak się zdaje i europejczykowie  
w Egipcie osiedli. W szed łem  do sklepu Greka, aby kunić 
śrólu. Cena była tak wysoka > ż® wyraziłem mu z tego  
powodu moje zadziwienie. Siam o in deserto , odrzekł mi 
na to najspokojniej. Miasto mające do 3 0 ,0 0 0  mieszkań­
ców i tygodniowe z Kairem i Aleksandryą komunikacve 
nazywa szanowny negocyant pustynią. »

andel, zw łaszcza tak zwany de d e ta il,  j e s t jak w i­
no częśc i  w ręku Greków Taniość i rzete l-
stronv w -7 .?kuj0 na t0m ’ Przyzn,a1 e i y - Ale z innei
dem mieś Ztąd dla eu rop e jczy kó w  wygoda bo w k a ź -
W szvscv  r v  Znajd(l k° S o i  z kim rozmówić się moź„a

J  nui y w Egipcie mówią po włosku Włn«ki
fZydalnieJszy Jesl w tym kraju’ P° nim idzie angielski, francuzfcjeg0 uSł ygzeć można. Jednako

w oź w Siut «p0lkałesra w bazarze Araba m ó w i ą c e g o ^

Izba niższa w Berlinie naradzała się nad ustawą miast 
wschodnich ziem pruskich, którą przyjmuje w szczegó łach  
przyjętych w Izbie wyższej prawie bez dykusyi. W iększą  
dyskusyą w yw oła ła  poprawka Vinkiego, który ź ą d a łw m ie j -

francuzku wcale n ie ź le ,  po europejsku naw«t ubranego, 
tojest w spodniach, tuźurku i fezie. Podejrzywam g o ,  że  
nic więcej prócz je szc ze  pantofli nie miał na sobie. W e­
dług tego  co pow iada ł,  w ysłany jes t  z Kairu do Karlim 
na n a u c z y c i e l a ,  do jednej ze szkółek których m n ó . t Z
po całym Egipcie , Nubii Mehmet-Ali pozakładał O Ra 
sądzić mogłem, b y ł  to jeden  z owych młodych ludzi któ 
rych zmarły w ice-król na naukę do Europy, a miańowi-  

1 1  i, faT ,V  * y S ) U ’ io i,*c 20 skarbu k o ,ztTna k h
edukacyą , która niestety, jak mówią powszechnie, rzadko 
się kiedy udawała. Oprócz małych wyjątków, wraoali 
z europejskiem zarozumieniem w wschodnią ignorancyą:  
słuchae mechcieli , a rozkazywać nieumieli,  nabierali in­
nych przesądów a swoich nietracili. Udają się do tego  
sam ego co i krajowcy środka, aby uzyskać od w sp ó ł­
ziomków posłuszeństw o: środkiem tym jes t  kij. Zresztą 
myliłby się każdy, mniemając, źe  takowy na wschodzie  
a przynajmniej w Egipcie niejest potrzebny. Odebrać ’ 
rę cielesną me uchodzi tu wcale za rzecz nn n W .;  
dność człowieka. O w szem , przyjętą *°~
co ma prawo rozkazywać, ma nrawo K V  ‘en
tylko tego kto bije. U niego wvi lc*a- EeHsk słucha
jest rzeczą chwalebną: nie uleds i e ^ T C ! .c ic ,e*n9 
gów  kurbasza nie powiedzieć • Je. Pol*>imo c ię—
szcza nie zapłacić iest t> ’ n,e sErzywió s i ę ,  a z w ła -
datek trzyma nieraz talara rZ6ś Zą kUmy' Powołany 0 P°~  
s;ę nie uda przetrzymać k *  “w  ’ ozekaj l c > 
pliwością pokazuie on ^  Pomyślny m. * c h e ł -
którego już r8z “ v t g  ,  w roc,w szy  do wsi- P- Hamand, 
a europejskiemi ' J i r *  ’ p!‘J!yj.e ‘,hał Jak sam wyznaje  

mu t a k ^  zee  wyobrażeniami; kara cielesna
odebrał sznital i 7 7 ’ P ^ ^ i ą ł ,  skoro tylko
'ego środka W *■’ ■ pr° waÓZIĆ Jedno * d ™gio bez  J ,  ®* . “8. "  ludzkości widziano ty ko niemoc w ła

2  i<»?<* k-r  « ,  < * .  »  I l i ;
S a ? u v ł?  w y®braźenie o godności człow ieka, to
źn im  T  uc*u cie ,  będąc całkiem innóm, słabem i r«J- 
znem od n aszeg o ,  środki karania inne teź być musza 
irzytacza  w dziele sw ojóm , iż pokłóciwszy się raz z g u ­
bernatorem Damietty, oskarżył go  przed w ice-królem  i 
sprawę wygrał. Po niejakim czasie rzek ł mu gubernator- 

I a z- . Cf f b y ś , b y ł  zrobił. g ó l  bym wtedy gdyś mnie oskar-  

| kyJ.’basrzem ?  ^  P°  turecku’ ‘ macbni!ł  ręką jakby

~  Byłb yiJ,r sobie, 1 l°bą postąpił po francuzku, odpo­
wiedział p. Hamond. ’ v

— Jakże to ?  spytał gubernator.
—  W łeb  bym ci strzelił.
R uszył ramionami gubernator, i kawy podać kazał.  
Lywiltzacya w Egipcie polega niewątpliwie na w ym ie­

rzaniu kary sprawiedliwem, na cnocie panującego i s tó -  
sownem rozdawaniu władzy.

Niechcąc zbytecznie listu przed łużać ,  resztę  sz c z e g ó ­
łó w  z Siut do p rzyszłego  zostawiam. ą



see jawnego i ustnego głosowania, tajne i pisemne. Wnio­
sek ten upadł 172 głosami przeciw 125. Od urzędów 
gminnych wyłączono nauczycieli duchownych i urzędni­
ków sądowych.

Aresztowania i rewizye domowe ponawiają się w pół­
nocnych Niemczech.

Izba niższa Stuttgardska przywróciła uwolnienie wyż­
szej szlachty tak zwanych „panów stanowych* od obo­
wiązku służenia wojskowo.

Sprawa Neufschatelu ma wkrótce być na nowo podnie­
sioną. Wątpliwości czynione z tego względu przez nie­
które opozycyjne dzienniki pruskie znikają wobec wzmianki 
Timesa, iż Prusy zapewniwszy sobie w tej sprawie współ­
działanie Austryi i Rosyi, a wreszcie i Francyi wystoso­
wały były notę do gabinetu angielskiego, który oświad­
czył, iż się nie sprzeciwia wykonaniu warunków traktata­
mi uznanych.

— Depesza telegraficzna z Paryża 16go donosi rezul­
tat procesu „korespondentów.* Alfred Coetlogen skazany 
został na 6-iniesięczne, Yirmaitre i Planhol na 3 miesię­
czne więzieeie. Chantelauze uznany został za niewinnego. 
Monitor ogłasza ainnestyą dla 137 politycznych skazanych.

— Ważne środki finansowe przedłożone angielskiemu 
parlamentowi a zmierzające głównie do zniżenia stopy 
procentowej, z wielkiem zadowoleniem przyjęte zostały 
we Francyi. Większa część francuzkich dzienników widzi 
w nich rękojmię u rzymania pokoju i wróży ztąd zbawienny 
wpływ na stosunki pieniężne stałego lądu a zwłaszcza gieł­
dy paryzkiój.

Pani Harriet Beecher Stowe, autorka „Oncle Toms ca­
bin* przybyła w zeszłym tygodniu do Anglii gdzie czas 
niejaki zabawić zamyśla.

— Dzienniki dzisiejsze przynoszą nam sprawozdanie 
z burzliwych posiedzeń hiszpańskich kortezów, które spo­
wodowały jak wiadomo rozwiązanie ich, wnet później 
cofnięte. Na posiedzeniu senatu 8go b. m. marszałek Con­
cha, margr. Duero, rzucił gabinetowi rękawicę, wręcz 
oświadczając ministrom, że są wiarołomnymi i że dążą 
do zupełnego podkopania konstytucyi. Powodem do tego 
sporu były projektowane koleje żelazne, których senat 
niechce oddawać w przedsiębiorstwo p. Salamanca. Jen. 
Roncali, szef gabinetu usiłował się bronić, ale taka po­
wstała wrzawa, że wszyscy ministrowie z gniewem opu­
ścili salę i udali się do Izby deputowanych, gdzie podo­
bnego doznali losu. Tu zabrał głos w imieniu oppozycyi 
jenerał Prim, hrabia Reus, i żądał naprzód abv Izba po­
stawiła w stanie zaskarżenia b. prezesa rady, Bravo Mu­
rillo, i pociągnęła go do odpowiedzialności za 66 prze­
stępstw przeciw konstytucyi. Prezes Izby, Martinez de la 
Rosa przerwał po kilkakroć mowę deputowanego, co 
wielu rozgniewało, i wszczęła się taka wrzawa, że pre­
zes nie był w stanie porządku przywrócić. Ministrowie 
wyszli i wrócili do Senatu, gdzie niemniejszą zastali bu­
rzę. Roncali zatem powziął postanowienie zawieszenia 
kortezów i o 4 godzinie odczytany został odnośny dekret 
królowej. Senatorowie i deputowani rozeszli się spokoj­
nie ale w stolicy znaczne panowało wzburzenie. P. Bra- 
vo-Murillo był u królowej, która go bardzo uprzejmie 
przyjęła i wszelką obiecała opiekę. Wojsko w koszarach 
było skonsygnowano.

Tyle z dzienników. Wiadomo już z depesz telegrafi­
cznych, że gabinet Roncali podał się do dymisyi, którą 
królowa przyjęła, i że zapewne ze względu na wzburze­
nie umysłów, postanowienie zawieszające kortezów zosta­
ło cofnięte.

Dzisiejsza depesza z Madrytu 13 kwietnia donosi, że 
przesilenie ministeryalne trwa dotąd. Jako przyszłych 
ministrów wskazują, prócz jenerała Lersundi, pp. Egana 
i San Luis (Sartorius).

— Były minister serbski Garaszanin, który po otrzy­
maniu dymisyi zamianowany został senatorem nie może 
zasiadać w senacie, jak to donoszą urzędownie Serbske 
novine, z powodu nadwerężonego zdrowia swego, a ksią­
żę z uwagi na szczególne jego zasługi wyznaczył mu 
w porozumieniu się z senatem 2500 talarów aż do zu­
pełnego wyzdrowienia.

Z podanych przez Koresp. Austr. wiadomości ze Stam­
bułu przekonać się inożna, iż nikomu prócz Rosyi i Tur- 
czi nieznane są układy prowadzone między księciem Men- 
Żykowem a Dywanem. Dla tego też i Koresp. Austr. 
powtarza tylko wieści, bardzo wreszcie zgodne z tent co­
śmy w naszych artykułach o tej misyi pisali. Poseł an­
gielski i francuzki jeszcze nieprzybyli do Konstantyno­
pola. Goneta Tryestska pisze z Odessy, że dnia 1 kwie - 
tnia przybył tamże kuryer z Petersburga nakazujący 
wstrzymanie uzbrojeń. Korespondent Lloyda kaliski, do­
nosi również o żądaniu księcia Menżykowa, aby patryar- 
chowie carogrodzcy uznali prawo zwierzchnictwa synodu 
petersburgskiego.

— Z Filadelfii donoszą, że prezydent Pierce postano­
wił zaniechać na teraz wyprawy do Japonii i do ciaśniny 
Behringa. Prezydent miał wyrazić obawę, aby przy dzi- 
siejszem położeniu rzeczy w Europie, okręta wojenne 
nie były potrzebne do protegowania amerykańskiego han­
dlu na Oceanie. Z Arugtól strony mówią, że Japonia nie­
zmierne przedsięwzięła uzbrojenia na przyjcie floty Sta­
nów Zjednoczonych i ma mieć milion wojska pod bronią.

Komisarz obwodowy w G a l ic y i^ a u d y u s z Jasiński,
zamianowany aosta ł  radcą namiestniczym w Banacie 
Serbskim.

____________ C Z A S . __________

zatw ierdził daw ne polskie szlachectwo 
odpowiadające stanowi rycerskiemu w Cesarstwie A u- 
stryackiem, trzem braciom Onyszkiewiczom Ferdy-» 
nandowi Henrykowi, Rudolfowi Maksymilianowi iFc*r- 

I tusatowi Ludwikowi.

W ied eń  16 kwietnia, w  w, z rajszej Kor. austr. 
czytamy: Zjgr<’ni zne dzi« nniki fhera łne  i radykał te 
stara ją  sią nad c umiłowaniem Austryi w stawieniu 

, zapory knowaniom p&rtyj b u rzą ie j ,  eharakter obawy 
j  przed strachami. Wiado®* to i stara  taktyka zaprze- 

i zać temu co kompromituj,,. je£e|j 8,-ę jako tako da 
zaprzeczyć i zmniejszać „ j|(J mo£nJ| w e£ność faktów 
obciążających. Nienstająey t0 wari. nt znanego nega 
guod fecisti. d o m ieszk a li  żadnej sposobno­
ści, aby wykazać, że frą kCya anarchiczna działa so­
lidarnie, że ca łą  część św ia ta ,  siecią swoją otacza, 
a zmieniając tylko P«nkta zaczepki w ogóle i w ca ło ­
ści, stara się wszakże przewrócić uświęcony stary 
porządek ludzkiego społeCZfństwa. Liczne fakta sto­
ją na poparcie z aaszego. Wyglądamy w tym
względzie z uiejakiem natężeniem rezultatów proce­
su spisku rozpoczętego obecnie w Berlinie; dozwoli 
on znowu głębiej w e jrzy j  w 8je(i j aką propaganda 
usiłuje na wszystkie kraje j ludy rozciągnąć. W ła ­
śnie świeżo minis eryum pruskie spraw  wewnętrznych 
spowodowanem y # wyd»ć reskrypt do wszystkich 
naczelnych prezydentów, zw raca jący  baczną ich u- 
wagę na to, iż uzasa nione je s t  podejrzenie jako nie­
które osoby umieją s®bie wyrobić w Londynie pas- 
porta i z nich korzystać, Jub0 pa8porta je Ha jmj^ )n_ 
nych osób są w yuene, a zdarza się to szczególnie 
w pasportach wydawanych w Londynie przez konsu­
lów francuskich i belgijskich. Królewsko-saski iząd 
spowodowany był n a d .  t l  j,. m. rozporządzenie ty­
czące się ukrytych zapasów broni przeznaczonych 
szczególnie w celach zbrodni stanu i przyznać dono­
sicielom jeśli podania ich się spraw dzą 5 0 0  tal. na­
grody i utajenie jes i można ich nazwiska. S łucha j­
my co w tym względzie mówi urzędowy D ziennik  
Drezdeński:

„Rozporządzenie wydane pod dniem 11 b. ro. przez 
miuisteryum spraw wewn. ze względu na zapasy bro­
ni i amunicji u osób prywat >ych, spowodowanem zo­
stało jak  się dowiadujemy, przedewszystkiem przez 
uiedawne odkrycie zapasów takowych w Berlinie i 
Hostoku, co czujności w’ład z  przypisać należy; roz­
porządzenie to wszakże nie dlatego wydanera zosla 
ł o ,  iż dochodzenia z powodu pomicnionych idkryć 
rozpoczęte w skazują , że i w tutejszych krajach par-  
tya burząca podobne zapasy skrycie przechowuje. 
Podobne wskazanie co do tutejszego miejsca bynaj­
mniej się nie pokazało jak nateraz. Gdy wszakże 
zbrodnicze związki i dążności propagandy r e w o l u ­
cyjnej , mianowicie zaś komitetu istniejącego w  Lon­
dynie rozciągnęły się na wszystkie prawie kraje sta 
łego  lądu Europy, przeto uznał rzą i  za stosowne, 
przedwczesne poczynić kroki, aby z jednej strony 
ztwiadomić w ładze o m ejscech, gdzie większe znaj­
dują się sk łady  broni i amunicyi, z drugiej zaś strony 
wyznaczeniem nagród zachęcić tych, którzy by się 
przypadkowo o nich dowiedzieć mogli, jż podobne 
zapasy przechowywane są i ukrywane w celach zbro­
dniczych i w ogóle nieprawnych, aby o tern w łaśc i­
wej w ładzy  donieśli. Tak często wystawiona na za ­
rzuty działalność policji? znajdzie zawsze najpe­
wniej usprawiedliwienie ^ ’e wcześnem w ystą­
pieniu zapobiegającem najbezpieczniej przygotowa­
niom, a przynajmniej wyk°n8ni“ zbrodni.*

Takie symptomata, tskie zgodne spostrzeżenia i j e ­
dnakowe względy skłonne są zaiste usprawiedliwić 
nieustającą czynność wszystkich rządów znających 
swoje prawo i obowiązki jak również usprawiedliwić 
przypadkową surowość obrażonego prawa.

— Składki na kościół doszły summy 5 0 8 ,5 0 8  z łr .  
2 0 3  dukatów i kilkaset r e ck ich  różną obcą monetą. 
W  liczbie dawców znsjdu)riny znaczniejsze dary od 
księcia M iłosza Obrenow icz# 2 0 0 0  z łr .  od syna jego 
księcia M ichała , fzm. Franciszka hr. Gyulay, opata 
w H iligenkreuz i hr. Filip* Golloredo zastępcy wiel­
kiego mistrza zakonu ś^ J*11* w Rzy mie po 1 0 0 0  
z łr .  m. k.

—  NPan zamianował radcę s e k c y i  E dw arda  La- 
ckenbscher radcą m i n i s t e r s t w a  spraw  wewn.

— Między Austryą i 8*ksonią zaw artą  została  
umowa dozwalająca żand*<'m.(im obu krajów przekra­
czać granice ścigając zbrodniarzy.

— Utrzymują, że fzm. b»r* J c jlaczycz otrzymał za ­
pewnienie, iż N. Pan w tym jeszcze roku zwiedzi 
Chorwacyę i Słowenię.

— Szw agier dzisiejszej cesarzowej Eugenii młody 
książę Alba przydzielony *?. ? . 1*^° attache do po­
selstwa hiszpańskiego w Wiedniu.

— Bar. Bruck nowy internuneyusz cesarski w Stam­
bule, ma podobno zupełne umocowanie do zreorgani­
zowania wszystkich konsul*t°w austryackich w Tur- 
cyi. W  Czarnogórze ma być również urządzonym 
konsulat.

— W  W ęgrzech zaczynają uprawiać h e rb a tę , któ­
ra  w niczem nie ustępuje zwyczajnej herbacie z Ro­
syi sprowadzonej.

— Komitet do wygotowania projektu do noweiro 
prawa o m ałżeństw ie, nad którem na nowo obradv 
rozpoczęto, sk łada  się z przełożonego i zarazem r e -  
fereijta projektu arcybiskupa wiedeńskiego R ausche- 
r a ,  radcy państwa Salvotti, radcy stanu Pilgram i 
hr. Wolkenstein.

— Pułkownik {rosyjski Kowalewski w ysłany  do 
Czarnogóry kuryerem , p rzyby ł z Kolaru parow­
cem do Tryestu 10g« b. m.

— Gaz. Augsburska  donosi z Medyolanu, że przed 
niewielą dniami powieszono tam in effigie  przez kata 
b. c. k. nadporucznika Anelli, k tó ry  zb ieg ł w r. 1 8 4 8  
a obecnie jest kapitanem w wojsku piemonckiem. *

— Gaz. Tryestska  pisze ztamtąd,1 że policya po­
zamykała wiele sklepów za odmówienia przyjmowa­
nia nowej monety miedzianej, bitej w Medyolan.e na 
5 i 3  centosimi. Na zamkniętych drzwiach sklepu 
przylepiono urzędowe ostrzeżenie, z wyrażeniem 
przekroczenia.

— Kor. Austr. prostuje wiadomość podaną przez  
dziennik Berneński der B u n d , a która do innych 
dzienników p rz e s z ła , że w ładze austryjackie we 
W łoszech  otrzymały polecenie znoszenia się urzędo- 
wrnie i bezpośrednio z komisarzem związku szw aj­
carskiego, wysłanym do Ticino w sprawie sporu mię­
dzy A ustryą i Szw ajcaryą . Stan rzeczy ma się na­
stępnie: W ła d z e  austryjackie we W łoszech  na wie­
lokrotne żądanie prezydenta Rady związkowej, umo­
cowane są o tyle tylko porozumiewać się z pu łko­
wnikiem Bourgeois bezpośrednio, o ile chodzić bę­
dzie o wyjaśnienia mogące posłużyć komisarzowi do 
ułatwienia śledztwa knowań rewolucyjnych w kan­
tonie Tessyńskim, które mu powierzonem zostało. 
Załatwienie kwestyj intcrnacyalnych b y n a jm ie j  tu 
nie zostało dotkniętem, bo te są  tak jak i przedtem 
irzedmiotem dyplomatycznych układów  wprost pro­
wadzonych.

K r ó l e s t w o  Pol sk i e .
W a r s z a w a  1 4  kwietnis. Silny wylew W is ły  do­

tknął mieszkańców nabrzeżnych. Do południa wczo­
raj rzeka w zbiera ła  ciągle, spodziewano się jed n ak ,  
że wkrótre wody wrócą do koryta,  przez kilka go­
dzin bowiem wysokość ich się nie zmfeniła. W czo­
raj o 6ej wieczór, od strony W arszaw y  woda s ięga­
ł a  do Z jazdu i ogrodu zamkowego, na ulicy zaś Be­
dnarskiej za hotel Bawarski. Czółna i statki zabie­
ra ły  podróżnych i ładunki naprzeciw budki około 
łazienek M ajew skiego; dół ulicy Bednarskiej zamie­
nił się w istną p rzys tań , do której dostać się można 
było tylko dorożką, mając wody po osie. P rzy  ł a ­
zienkach woda zak ry w ała  ca łe  koła a doróiki, brycz­
ki lub wozy k rąży ły  z  trudem pomiędzy czółnami od- 
btj*jącemi tu od chwilowego brzegu. Na P radze po­
łożenie niższe jeszcze bardziej wylewowi sprzyja ło- 
ca ły  plac od mostu i odwachu zalany a prawie do 
domu Skoryny czółnem dopłynąć można. W a ł  usy­
pany na bulwarku zas łon ił  młyn parowy i okoliczne 
ulice, w których błota  w prawdzie dosyć się spotyka 
ale wody nie widać. Mnóstwo osób pomimo de­
szczu i s łoty przypatryw ało  się wczoraj ze Z jazdu 
widokowi wspaniałemu, chociaż dla wielu tak w skut­
kach swoich smutnemu; masa wód tocząca się szyb­
szym jak zwykle ale spokojnym biegiem, liczne czó ł­
na uwijające się od Pragi ku W arszaw ie, walczące 
z prądem, który je  zwykle daleko zapędzał,  bo czę­
sta zbaczać musiały aż pod kościółek pragski wy­
płynąw szy  w W arszaw ie od mostu, ze wszech stron 
wodą oblane budynki, które p rz e d  dwoma jeszcze 
dniami tak daleko od rzeki stać się zdaw ały ; ruch 
nareszcie nie zw ykły  w tych miejscach, ściągnęły  
ciekawych i pobudziły owo zajęcie. Dzisiejszy wy­
lew jednak nie z d o ła ,  w W arszaw ie  przynajmniej, 
zrządzić szkód wielkich, jeżeli się nie zwiększy; da­
lekim on jeszcze od największego wylewu rzeki z r. 
1 8 4 4 ,  w ed ług  znaków murowanych na łazienkach 
Kurca; niższy od owej s ław nej powodzi przeszło  o 
stóp siedm a  od wylewu z 1 8 1 3  r. o stóp pięć z gó­
rą. Takim przynajmniej b y ł  stan wody wczoraj o go­
dzinie 7ej wieczorem. Około ły żew  mostowych ‘ 
samego mostu prace wylew ten opóźnił; za dwa Jub 
trzy tygodnie zaledwie obiecują jego przywróceoie*
Z statków parowych Praga  wraz z jedną £* 8n* 
stoi u Z jazdu , nie wzywano go jednak d o p rz£ ‘,^ uj

F r a n c y * .
P a ry ż  13 kwietnia. M onitor ^ ^ i o d e ^ p o b y t u  

mstra policy, do prefektow, w P0kólnik t
obcyeh wychodźców we ch j ak najściślei
nawia następujące p r a w i d ł* . ^ . ^  Zadnemu J
trzymać się za leca , m1 j0WOj„o je s t  udawać się do 
tycznemu w ychodźcy  Sekw#nył tudaiei do LJ  ®

i depar am ^ kr(jtsZy pobyt, bez sp e -  
i Marsyhi na ^  ministra pollcyi; 2 )  Hiszpańscy 

rfźcv wszelki, h kategoryi, nie mogą bez takiegoż
Z w o l e n i a  Pr^ by w8Ć. . w Te)°™ . 1 6  “ yiyam etrów
? 4 0  godzin drogi) od hiszpańskiej granicy; 3 )  Nie­
cieccy i polwy wychodźcy memogą pod żądnym w&-
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runkiem , o tr z y m a ć  u p o w a ż n i e n i a  d o  p o b y tu  w  d e p a r -  sile, niezw ykłej w tak  młodym^wieku K arnaw ał moskiewski wary. 
lam entach  g r a n ic z ą c y c h  z  N iem cam i i S z w a j c a r y ą ,  acye kom iczne W ien iaw skiego , podobały su
v y j ą t k  o d  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  m in i s t e r  sa m  sobie n o w ^ o W : dodał w końcu na powszechne żądam e k ilka  kawał-

astr/,ega; 4 )  Toż samo dotyczę włoskich wychodź- 
_ i ...... „„tów oranic/.ar.vch z WTocha-

W
zastrzega , — ■> . »i,i> -t,u
ców, co do departamentów graniczących z W łocha­
mi; 5 )  Ilekroć usiłują wejść do Francyi nowi w y­
chodźcy, należy ich praedewstystkiem r o z b r o i ć ,  a  
następnie w odległości najmniej 1 0  m y r i a m e w o w  od
granicy osadzić, gdzie pod dozorem władzy miej-
scowei oczekiwać mają pozwolenia ministerstwa po­
licji na pobyt we Francyi; 6 )  Powyższe postano­
wienia tracą moc obowiązującą, ilekroć rząd wyda 
z góry rozkaz do władz granicznych, aby pewnych 
kategorii wychodźców pod żadnym warunkiem do 
kraju niewpuszczać. Środek ten może być również 
zastosowanym do wychodźców z dala przybywają­
cych, a którzy czasowo w sąsiednim przebywali
kraju. .

— M onitor p: daje dalej szczegóły  wydania rzą­
dowi francuzkiemu testamentu Cesarza Napoleona, 
który przez 3 2  lat spoczywał w D octor-Com m ons 
w Londynie. Testament ten wraz z kodycyllami, spi­
sany jest całv własną rąką Cesarza i datowany 
z Lnngwood 15go kwietnia l t s2 I .  Treść jego jak 
wiadomo, oddawna jest drukiem ogłoszona. Cesarz 
oceniając uprzejme postępowanie rządu angielskiego 
w tym przedmiocie, przesłał ministrowi spraw za 
granicznych lordowi Clarendon list własnoręczny, 
w kiorvni wyraża mu całą wdzięczność swoją za 
wydanie tego szacownego aktu; a prokuratora koron­
nego p. Dyke udsrował kosztowną tabakurą złotą  
ż cyfrą swoją w brylantach. >

— Rozpoczęty wczoraj proces ^korespondentów 
tern więcej interesuje publiczność, że dzit unikom nie- 
wolno zdawać z niego sprswy. Oskarżenie brzmi:
0  zawiązanie tajnego towarzystwa w celu rozpu­
szczania fałszywych nowin, o tajne wprowadzanie 
ob-ych dzienników i o obrazę naczelnik# rządu. 
W sztuce biegli oświadczają, że większa część prze­
jętych listów, pisana jest ręką oskarżonego Aubertin. 
Oskarżeni zaprzeczają jak najmocniej zawiązania 
tajnego towarzystwa.. H r .  Coellogon żąda, aby mu 
stawiono świadków. Żąda na to dowodu, jakoby na­
zw a ł  Cesarza „un badinguet* i energicznie użala się 
na naruszenie tajemnicy listów przez prefekta poli­
cy i Pietri. Virmaitre i baron Planhol protestują jak 
najsilniej przeciwko użytkowi, jaki czynią z odkryć, 
uzyskanych przez naruszenie tajemnicy koresponden­
cyjnej. P r e z e s  s ą d u  p o l i c j i  p o p r a w c z e j  o ś w i a d c z a ,
Że p ro te s ta c y i  ta k ie j  n ie  p rzy jm u je .}  „ s p ra w ie d l iw o ś ć ,
której s łużyło  prawo aresztowania Wpanów, miała 
również prawo otwierania waszych listów.“ Flandin
1 baron Chsntelauze bronią się z wielką energią. 
Oskarżenie jest za nadto ogólne, i zdaje się, że sąd 
sam to uznaje.

P rezyd en t:  „Panie Rovigo, nazwałeś publicznie 
Cesarza „un badinguet“. Książę Rovigo: „ NieprZy- 
pominam sobie tego wcale, ale sami nawet bonapar- 
tjśri przezywają go w ten sposób; wszakże i Ce­
sarza Napoleona I. przezwano „le petit caporal", a 
nikogo za to nie pociągano do odpowiedzialności." 
P rezes: „Puszczałeś wpan w obieg 5-frankowe talary, 
na których szyja Cesarza była poderżnięta"? Ksią­
żę: Nie dopuściłem się nigdj' takiego dzieciństwa*. 
Prezes: „Znaleziono u w pana broń"? Książę: „To 
prawdą — znaleziono mój pałasz kawaleryjski, a 
służyłem 11 lat w konnicy". Prezes: „Panie La­
pierre, jeździłeś wpan razporaz do hrabiego Cham- 
bord, do księcia Joiuville i jenerała Changarnier . 
Lapierre: „Na nieszczęście niemiałem nigdy dotąd 
zaszczytu przedstawienia się hrabiemu Chambord. 
U  księcia Joinville zostawiłem moją kartę, bo s łu ­
żyłem pod jpgo ojcem. Jenerała Changarnier odwie­
dziłem w Mecheln, w czem nic dziwnego, byłem 
jego oficerem ordotiansowjm w dniach czerw cow ych; 
o p o l i ty c e  nie rozmawialiśmy wcale". Prezes: „ By­
ł e ś  wpan już nieraz karany*. Lapierre: „Z a  poje­
dynek i przekroczenie drukowe." Obrona adwokatów 
odłożona do dnia następnego.

Mronifea miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  18 kw ietn ia. W czorajszy koncert braci W ieniaw ­

skich by t prawdziwym  dla  nich tryumf,™. W spaniałe concerto M en- 
delsohna i fantazya z opery  J l  tra ta , po m istrzowsku odegrane 
przez H enryka W ieniaw skiego, w praw iły  słuchaczy w zachwycenie. 
N ieranićj zadowolniła fantazya Ib a lb e rg a  z on uana, wybornie 
o degrana na fortepianie przez m łodszego b ra  a  ozefa. Gra jego  
odznacza się precyzyą i dobrym  sm akiem , a niezbywa jś j  również na

pow szechnie; dodał w końcu na powszechne żądanie 
ków znanych ju ż  z poprzedn ch koncertów, z entuzyazm em  przyję­
tych. W yw ołani k ilkanaście razy w ciągu koncertu  m łodzi artyści, 
obsypani zostali w końcu kwiatami.

  Znany m issyonarz angielski. P ritchard , o k tórego  o m ało nie
przyszło do wojny m iędzy Anglią i F ra n c y ą , przeszedł ja k  donosi 
la Patrie na  w iarę kato licką i oddał się cały  w usług i missyona- 
rzom katolickim . M iewa on teraz kazania katolickie na  wyspach 
Sandw ichskich, gdzie poprzednio w protestanckiej gorliw ości swo­
je j k łócił królow ą Pornare z katolikami.

  W  N rze  7 9 Czasu donieśliśmy z Dostrzegacza Gorzelickiego,
iż niegdyś proboszcz dyecezyi tarnowskiej P rzydalik  przeszedł na 
protestantyzm . O trzym aw szy teraz dowody, iż ksiądz pomiemony 
nie by ł nigdy proboszczem  ani plebanem, prostujem y tę  wiadomość. 
X . P rzydalik  odsiadyw ał rekolekcye w Zakluczynie, K entach  i K a - 
waryi.

  Pod w zględem  uwolnienia cztćrech Czerkiesów trzym anych
w P ru s ie c h , o ułaskaw ieniu których przez rząd  rosyjski donieśliś­
my, Gazeta P ruska  p isz e , że skazani na 2 la ta  tw ierdzy, odsie- 
dzieli tę  karę  w lutym , ale w chwili ich uwolnienia nadszedł roz^ az 
zatrzym ania ich jak o  nie mających sposobu do życia. M ylną je s t  
w iadomość jak o b y  rząd  rosyjski z rzek ł się praw a ich zażądan ia , 
albo aby w tym  w zględzie traktow ano, wedle bowiem konweneyi 
ku rte lo w ćj, m usianoby ich wydać na pierw sze zażądanie, a  ponie­
waż tego do tąd  nie uczyniono, przeto idzie o to, co z nimi zrobić, 
zw łaszcza że u p ra sza ją , aby ich  przyjęto do wojska pruskiego.

Ciągnienie loteryi w iedeńskiej-J3  kw ietn: IO . 6 5 .  SO* 4 0 .  7 1 .  
p rz y s z łe  ciągnienia 27 kwietnia i 7 m»J»-

P rz y je c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 16 do dnia 17go kwietnia:
Wincenty F edorow icz  z Krzeszowic, Aleksander S k i z y ń .k i  z Oder- 
b e r g a ,  Antonina Zaleska z Wiednia. .

W y je c h a li .  Konstanty W i e l u g ł o w s k i  do P o l s k i ,  Zaleska An­
tonina z synem , Honorata Przeslakiewicz do Lwowa, Tekla SJar- 
niecka do Przem jsla, Wasi! O . t r o g r o d z k i  d o  Wiednia, Piotr Stein- 
keller do Polski.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
G d a ń s k  I ł  kwietn a. Na ostatnim londyńskim targu pszenica 

krajowa zniżyła s : j  o I szyi. Gatunki Czarnego i Śródziemnego 
morza I do 2 szyi. odchodziły taniej;  piękno zaś gdań.kie ziarno 
be* zniżenia po dawayoh cen . oh małemi partyami znajdowało od­
byt. Pi ócz znacznych odeskich ładunków przybyło do 20,000 cent­
narów mąki z Hiszpanii, a pomimo wsra .ta jącój  konsumpcyi mno­
gość dowozów uciskała handel zbożowy, oddalając wszelką spe- 
kuiaoyę.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenicy jco.mienia owsa żyta groch boba mąki cent. ■ kr.) . .  C. 0 .0  0,311 tU.Hba 1 7 *6,310

a zagranicy 17,273 U,*07 4,3X3 321 4,007 00,174
Targi szkockie i irlandzkie t rzym ały  się słabo, a we wszystkich 

portowych europejskich placach, pod wrażeniem niepomyślnych 
wiadomości z Anglii,  operaoye zbożowe nie były ożywione.

Na naszej giełdzie nie było żadnych traozakoyj na zboże ze 
spichrza lob wiosenne odstawy. Dowozy koleją żelazną i lądem do 
bagatelnej cyfry zesz ły ,  » ceny w ciągu tygodnia o 10 do lóguld .  
aa łuazcie uchyliły sic.

Port morski wolny od lądów. Ładunki pszenicy i drzewa na ex­
port są  w pełnym biegu, ale nawigaoya na Wiśle  zamknięta Je­
szcze, bo ca ła  przestrzeń między Gdańskiem a śluzą moooym okry ­
ta lodem.

Temperaturę mamy chłodną ,  przymrozki nocno do 3 stopni do- 
ohodzą w mieście a na wsi do 6 do 6ciu

K ursa uum ian • Londyn 3 -mies. 202. Hamburg 3 mics. 45%. 
Amsterdam 102. alakow tki Kendaior Sp Comp.

K urs papierów  publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta  tetugraficune flt r* kwietnia. S&otaliki 5-proc 

»*% • — A eu lik i 4% -j>roc. $S*/iz- ś la u t i i j  4-proo. 75% . — 
3 -p ro o .  a IboO r. 93 -  3 % -Pr6o. 48. — !-p ro c . 19%
z oiągn. z 1330 r. 350, 302’,, — Augsburg 109% . _  Londyn 
iO kr. 50. — Paryż :30. — Akoy* naukowo 1418. _  Ake-e 
kolei i  ni. póło. Ferdya. 2344. — Pożyczka z r. la n i  lit. A 9 7 7 ,. 
B. U 6 v,. Ost-Donuu D am pf*^  7.70*

K u rs k r a k o w sk i 14 kwietnia. Banknoty austryao. żądają 96, 
płacą 95%. Pruski kurant ż. 1° 3  «< p 103 ~  Kuble srebrem 
nowe ż. 1 iX)V, pł. 100.— Cwano f ieJ y  no.we *• 04  /, pł- 104.— 
Cwar.oygiery st.ro  ż. 103% pł* l ? 3\, ~  *’ 34  9- V*-
34 6 . — Dukaty au.tryackio i holeo 10 • 18, pł. 19 9.
20frankowe ż. 33  6 , pł. 33 —. -  Lusty Zastawao polskie żądają
101% pł. 1 0 1 % ,— Listy Zastawne £»ho- ż. 93 pł. 92%.

K u rs lw o w s k i  z dal* 14 kwietnia. Dukat hol,ad. 5 »«r. 2 kr. 
Dukat cas. & ałr.  8  kr. — Pófimfs r ł ,ro’- 8  » łr. 60 kr. -  
Rubel ros. 1 alr. 43  k r . -  Tal*1' Pr8  * ałr 36 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. |7  Br“ listów jast w gal.
stan. Instytucie krodytowyst: Bel’1®*® P c* *uponów 100 po — 
złr. -  k r  wra.  k -  Bprz.d.B- , P«■ -  złr. _  kr. -  Da­
wano za 100 złr. 91 kr. 50 — " I  . br. —.

K urs w ie d e ń sk i * 4nia IG kwri**^1®: . ~~ Now»
poiyoz^ft. 85s ' , . — AżSsCyo Banin iHfj,e * . • Ahcyo Lolei ie '.
ir i. * 4 5 . -  Agio od złota 14%. 4

K nrs w r o c ła w s k i * dnia 16 kwid- y *natryttcjt. 31 , ą
Banknoty polskie 97%  ż -  Li»*ł *łB“ wn« polskie dawno 
nowo 98% , ż. — Listy *ast»w"® |,"*î n- %  ń 6 % ż . . dto
3i*/, 98% ż. — Kolej Krak.-C*rl10 * ** 94 '* *
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Stan baroinet 
w mierze por. 
sprowadź, do 

0° Keanmura.

Stan ciepła 
według 

Reauraura.

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 
i natyienio.

S t a n

a t m o s f e r y .

Zjawiska

napowietrzne.

Zmian 
w ciąg

od

i term. 
u dnia.

do

1 złr. 36 kr. do & złr. 30 kr. mk. funt. — K u m  J z n n i a l k u  
od 1 złr. 36 kr. do 40 kr. mk. kwartę. — ś w i e c e  stearynowe 
kościelne i stołowe. — L i U l e r y  i l t o M o l iw y  wszelkich ga­
tunków. — P a g t i l k t  p e k t o r a l n e ,  C u k r y  n n f ł e l n U l e ,  
K i e ł b a s y  p r e a b u r a k ł e  1 z b n r a z k l r .  -  Komi.ea w « .e |-  
kie, szczególnie co do b o l i  n a w o z o w e j ,  dla posiadaezów zie­
mi niezbędnej, przyjmują eię.16 2 

17, 6

27” 4”’ 668
o 6  367
« 5 09.9

— 1* 2
— 2* 4
— 3 '  0

1”’. 75 
1 43 
1 44

ppnwschodni słaby  
zpnzachodni słaby

pochmurno
pogoda

śnieg
koło przy księżycu +  1*5 —7*2

» ! * „ 6 Oti.i
.  3 576 
* 3 954

-(- 2 “ 3
— 0 ’ 7
— 0* 2

1 14
1 66 
1 70

ppnzaohodni średni 
płzachodni słaby  
ppłzaohodni „

»
pogoda

Pochmurno

"TóriT mgła 
Śnieg + 2 « 8 —3*0

O w c z a r n i a . ’i*'  :\zt
poprawnój rasy, Jest do nabycia w Mkozowl* oyrkule Brze- 
żanskim. 1326-2-31

In sera ty .
N .97 . * R A D A  O G Ó L N A  ( 359)

T ow a rzystw a  D obroczynności w  Krakoioie.
W  odniesieniu się do uchw ały swój z dnia 18 kw ietnia 185 2  

postanaw iającej ogłoszenie dobroczynnych darów  i wpływów, pod 
względem ilości i celu na jak i obracane z o s ta ją , —  R ada O gólna 
podaje niniejszćm  do powszechnćj wiadomości, że dochód z tego- 
rooznćj kwesty W ielkop ią tkow ej, pom nożył fundusz ubogich pod 
opieką T ow arzystw a Dobroczynności zostających, o summę złp . 
14 9 7 gr. 9 V2 w różnej m onecie, —  za co R ada  O gólna Szano­
wnym Damom zbieraniem  powyźszój kw esty zajm ującym  się , sk ła­
da publicznie w im ieniu ubo g ich , kalek  i sierot pod O pieką Tow. 
D obr. będących, należne podziękowanie.

K raków  dnia 3go kw ietn ia 1 9 5 3 .
P rezes K. Hoszowski. —  Z. Sek. S t. R y b k a .

Do księgarni J. Czecha0 3)
nadeszły następujące

S O W Ę  O K I KŁA:
Bartoszewicz. Znakom ici mężowie po lscy ....................... złp . 1 3 g r .  10
Czajkowski. Nowe Pow iastki i G aw ędy..........................  ., 10
Goszczyński. Podróż do K a r p a t ........................................
Jerlicza  Pam iętniki, wydanie W ójc ick iego , 2 tom y.
Korzeniowski. D ram ata  serya I I I .  2 to m y ....................  „ 17

dto T adeusz bezim ienny. 3 to m y .  ............ „
Kraszewski. In te ressa  fam ilijne. 4 to m y .......................  „ 26

dto D ziw adła. 2 to m y ...........................................
Malczewski. M arya, nowy przedruk, ozdobne wydanie
Mftlewicz. K azania. 4 to m y ................................................
Rzewuski. Zam ek K rakow ski, nowe wydanie, z przy­

pisami. 2 to m y ....................................................................
Tripplin. Podróże, nowe wydanie. 8 tom ów w 4 c h . .
Wicherski. Nowy H arpagon, kom edya .............................
Pielgrzym w Dobromilu, nowe wydanie z ry c inam i. .
W ady Staropolskie, p rzed ruk  dzieła w pierw szćj po­

łowie X V II . w ieku w y d a n e g o .....................................
Wydźga J .  I. P am iętn ik i o d  r. 1 6 5 5 — 1 6 6 0  . . , . .

O prócz tych dzieł posiada księgarn ia  i inne nowe dz ie ła  z d ru­
ku wyszłe.

Osoby zam ieszkałe na prow incyi, przesyłające cenę jednego  lub  
więcćj dzieł pocztą w prost do księgarni J .  C zecha , kosztów  p rze­
syłki ponosić nie będą.

B iorącym  zaś w m iejscu tak  dzieł tu  wypisanych jako  tćż i in ­
nych n a  j e d e n  r a z  z a  g o t o w ą  z a r a z  z a p ł a t ę  więcćj ja k
za złotych polskich d w i e ś c i e ,  dodaje księgarn ia  d o  k a ż d e g o  
s t a  z ł o t y c h  D Z I K I ,  w ł a s n e g o  n a k ł a d u  z a  z i p .  20 .

Bei F.BAUMGAIIDTEN ist soeben angekom m en: 
Ge§cliicli(e des Purstenthuiues

M  o  i i  f  e  i m ]  r  o ,

v o n  d e n  a l te s te n  Z e ile n  b is  zum  J a h r o  1 8 5 2 ,
.Y n e h  n e r h i s r l i c u  A k t e n o t u e k e n ,  H i i l f w w e r k e n  

u n t l  A o l k s l l e d e r n
von A l e x a n d e r  A  n  d  r  i  i .

M it vielen G nadenbriefen , Ukasen , M an ifesten , Proklam ationen, 
Ferm ans und sonstigen A k tenstlicken , dann der R eg  ntentafel der 

K alsiden und de r Fam ilie  C aruojerić .
gr. Sto Korm.t in Umsclhtg, — Proi. 1 8. 48 kr. CIVLo _  1SJJ

Diese y.iILtaniiięe Spezial-G esehicht, cinca k lcisea aber kuhaea 
V oU ea. deas.n  Goachioke eben jje tu  d i, A afm crks.m keit E uropa ', 
bcschaftitcn , i*t fur Ge.o uchUfr. undo sowoh! wie aueh fur Z ei- 
lu ogslc .er wiohti*. Der O csrhichtsforschuot werden in d ie ..m  
W e rk , viele b i.h c r unbekannte und achwer lugangliohe Quellcn 
aufg'idcokt, und de.- gebildeten Leee -W elt entrollet .ich  das leb- 
h a fte .te  B"u der hundertjahrigen Kampfe Montenegro’,  gegea dea 
Erbfomd der Christenhcit. *3 5 2 - 1- 2)

*?te ry ‘i 0 którój kdkakroć donieśliśny , na 
o ra  Limone i S u e s .,  w T o .kan ii, po .t.now ili i  ogrom ­

nej I ju t  prawie całkiem  zcbrauój summy 5,100,000 lirów, irobie 
zeac*ny podarunek na szko ły  parafialne w Liwornie. Wiadomość 
t» poun o .ł*  j-szeza  wyżćj współuczestnictwo w tejże loteryi pu­
bliczności. Bilet każdy kosztuje tylko sześć lirów, już nie wiole 
pozostajo do wyprzedania. Z 314 wygryw ająoyoh są  I na I milion 
hfów , | na 400.000 lirów, 1 na 300,000, I aa 200,000 lirów, 20 
na 50,000 lirów, 10 na 40,000 lirów i 200 na 3000 lirów. D yre- 
fccya tej pod okiem r. ądu stnjąrćj loteryi Jo .t w ręku bankierów 
Bast ggi w L iw ornie, Torlonia w Rzym ie, Fuld i Goldsmidt we 
F rankfurcie sad Menem. (3 -2 6 6 )

•
•

13 gr. 10
10 V —
13 W 10
13 Jl 10
17 rt —
20 rt —
26 n 20
13 w. 10

8 w —
26 rt 20

22 w __
50 w --

6 rt 20
15 n —

7 n —
8 rt —

ieła z dru-

I
(?57) w Rzeszowie (2 -9 )
właścioiele handlu korzennego, składu wiktuałów , fruktów w ło­
skich i w io, polecają SzanowreJ Publiczności wyżej pomieniony 
skład pod godłem „Opatrzność* łaskawym  względom. Śzezcgóło-

•OńOLRWSKl* W  D&OFASNI CZASU


